
Organ demokratyczny niezależny, — 
Wyenodzi codzień zrana, prócz dni poświątecamyda 

tlajwięhszE pismo w Ulojew. Białostockiem 

CEHA raElHIIEMTY. 

W mieuicie miesięcznie 
Z odnoszeniem do doi 
Na prowincji „ 

M V . 900.— 

, 1O0O.-

N B zasadził- uchwal Zjazdu Związku Prasy Pro
wincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji 
prywatnych i spoleczn. w kronice podlegają 

^ opłacie. 

R i D A * D i i A 

m i r o i II I H 
jT.Drtennik GroditYeąWO'' 

Aleksandrowski zauł. 8 m. 4., tel. 
•Cent * o x « k o « M S W I I . 

•Jostakfor praa/jaasijaf • * m- *l ** 

Administracja czynna: od|jJ. 9 do 3 i < d 5 do 7 

Czas odnowić prenu 
i 

Cena numeru 40 marek 

a« 
*PP* 

A D M I N I S T R A C J A 

w B [l a I y m i 1 o k n 
„N^ Dzielnik Białostocki" | 

Rynek Koiciuszki >i 1. tel. tLV 

R e d a k t o r » r a y j m w j * o d a. f i d e I »ał« 

Administracja czynna: od j). H do 2 i Od & do 7. 

CENA OBIORZE* : 
. i • , i i : 4 — , -
wiersz nonp. przed tekstem 
350 mk.. za tekstem 100 mk 
po 30 mk. za, wy raz. Tłusty 
kład reklam przed tekstem I . r _ 
towy, za tekstem 9 szpaltowy. Ogłoszenia za
graniczne i linii okrętowycB o 100 proc. drożej. 

C a n t a P. K. O . J * %lMtU 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

uważane są za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca lię. 

£01) rok., w tekście 
Ogłoszenia drobna 

druk podwójnie. U-
w tekście 5 szpat-

eratę ha miesiąc czerwiec 
1 i i 1 ' ! 

— OMzfal blkwidacjl Dtmsbllu WOJSKONBIO 
. s p r z e d a j e : 

312 samochodów, 35 karoier)!, wolfnlirfel, 
traktor, plot motorowy, lokomoblle, 
motory, kotwica, obraeia, osie. lotka 
$8laxn. plroluiyt I roine f a r b y . . . w ISamawli 

bokomobili l traktor parowy . w e twowli 
Odzlit i blallzjia . . . . w Miko. 
donai. autoklaw, sliezkarnli I worki . w bobUnle. 

Szczegóły patrz: 

„DEMOBIL" zeszyt 35-ty. t\ 
Tarnin iktaiaola ofarf: ZO curwca 191Z r 

Reklama świetlna 
Codzieilnie w ogrodzie miejskim k i Józefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą ogłoszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
Mumaoiaity mliflacua 1 aa cały insi 

Zaniawiać ogłoszenia w redakcji „Dzień. Biał." 
Rynek Kościuszki nr. 1 codziennie od g. 

.10 do 2 po poł. A 

Warszawa, (tel. wł.) 6;6\ 
Wb ew wszelkim oczekiwaniom przesilenie gabinetowe 

przybrała charakter daleko bstrzeiszy, niż można się było spo
dziewać, 

Naczelnik Państwa przyjął dymisję gabinetu, podkreśla
jąc w przemówieniu do miijiistrów, że różnice poglądów, któ
re się Ljawniły w piątek, muszą być ostatecznie rozstrzygnię
te i że może się to stać tylko przez formalne otwarcie prze
silenia i wyjaśnienia stanowiska Sejmu wobec stanowiska 
Rządu i stanowiska Naczelnika Państwa. Wiadomość ta wy
wołała wielkie wrażenie w| kołach politycznych, pqnieważ 
brjak większości w Sejmie riie ułatwia bynajmniej zadania i 
irloże nadać przesileniu charakter wyjątkowo ciężki i trudny 
<tó przewidzenia dalszych następstw. 

Merszałek Sejmu zawiadomiony o dymisji gabinetu, zwo
łaj na środę konwent senjprów. Dziś wieczr)rerp Naczelnik 
Państwa zaprosił do Belwederu Marszałka Triąm|>czyńskiego 
na konerencję. 

Wywiad przedstawiciela A. W. w sprawie 
przesi lenia gabinetowego. 

polskiemu rozszerzenie właściwe 
: celowej Of ieki nad polskie mi 
ofiarami samowoli organów cze-
tezwyczajki. 

W odpowiedzi na notę, zastę
pca komisarza1 ludowego do spraw 
zagranicznych Konarski) zakomu
nikował, iż n ikaza ł bezzwłocznie 
obadanie sprawy I w razie ujaw
nienia winy j ijirzędnihów — ich 
ukaranie. ' 

Kosztowna 
komunikacja kolejoi 

Wars jawa, 6.6 (A. W.) 
Dziś w południe na posiedze

niu Rady Min is t rów w Be lwe
derze Prezes Ponikowski ponow

ię przedstawił Nacze ln ikowi Pań-
>a proEbę o dymisję gabinetu. 

N a c z e l n i e Państwa dymisję przy
jął. Prez is Ponikowski zawiado
mił o powyższem Marsza lka Se j 

mu. 
9C 

D y r e k t o r departamentu poli 

I^AVJWWWAV 
GOSPODARZ 

Niezależny ludowy tygodnik spo
łeczno-polityczny i gospodarczy. 

C h w i l o w o z a w i e s z o n y , w z n o w i o n y z o s t a j e w p i e r w -
w s z y c h d n i a c h c z e r w c a r.b. 

Największe ilustrowane pismo na Kresach 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

fldres Redakcii i fldm.: Białystok, Rynek Kościuszki 1. 
Telef. Ns 63. 

Fil.a w Grodnie: zauł. Aleksandrowski 8, tel. 226. 

V W V W E W J V W 

tycznego 
żyński , 2apytany przez korespojn- we j . 

Lwów 
W popiedz 

był się 
PSL. przy 
wai|stw 
przedzał 
przeciągr 

Przy js izd 

Na 
przyiazd 
cerów 
2 tygodni 
w Polsce 

Obniżenie cła na pa
pier. 

Warszawa , '6 G (tel . wł.) 
Komitet doradczy przy Komi 

sarzu Nadzwycza jnym do walki z 
drożyzną uznał za konieczne ob
niżyć cło, na papier listowy i ga
zetowy 10-krotnle. 

Żądania telefonistek 
warszawskich. 

Warszawa, 6 6. (ter. wł.) 
Telefonistki zajęte w Warszaw

skiej centrali telefonicznej w y s u 
nęły cały szereg żądań ekonomi 
cznych i administracyjnych, grożąc 
w razie odmowy strajkiem. 

Opiek 

Warsa 

3Wy:h sztabo 
być zwol 
Ich m . 
ty po poległych 

zd 
tesiona: 

Charków, 
O d d n . 1 

tów za przeja 
k iemi podni 
nasób. Obecnie 
do Moskwy 
rb. sow„ zaś z 
bunowa — 42 
z Charkowa 
tern wynosi 

do 

denta Ajencj i Wschodniej w - p r a 
wie orzesilenia, oświadczył: w 
okresie przedwyborczym j przed
wakacy jnym, k iedy jest dużo cza
su doj konkretnej pracy, Rząd u-
waża i , że pożądane jest przyjście 
do władzy rządu parlamentarnego, 
który mia łby większość w kraju i 
poparcie całego Se jmu i dlatego 
podał się do dymisji , chcąc ustą
pić miejsca rządowi parlamentar-

.6 (A . W . ) 
Czerwca cena bile-

kolejami sowiec-
została w dwój -

bilet z Charkowa 
kosztuje 47 miljonów 

Charkowa do Zdoł-
ml l jony j Przejazd 

Polski i z powro-
100,000 m k p . prteszlo 
ki i z 
100. W 

f 
• rszawska t 

Rady Ministrów p. GWsł- nemu pośród większości sejmo-
•*« t r a n u wwmo I r n r f l ł n n n . n ) o i 

Giełda W 
Warszawa 1516 (tei. wł. ) 
Nowy Jork 5945-3970-3950-
Belgia 335,75-335,25. ' 
IParyt 362,75—362. 
Berlin 1-U5C 14.22'-= 
Praga 7750—78 
Wiedeń,!—33 
R z y m — 
Londyn 1 7 6 5 0 - 1 7 6 5 0 - 1 7 8 0 8 . 
Szwajcarja j — 752 ,5 * 
Wiedeń 33 
Włochy 208 

Htfawanla ilNfli)ihi) it-N? 
bralBiUBkit). 

Zjazd i . O . i L . 
(Kantor wymiany 

6.6 ( A j . Wsch ) 
iałek dn . 5 bm. od-

dziedzińcu Ratusza, zja;:d 
bardzo l icznym udziale 

włościaństwa. Zjazd p|o-
pochód włościan, któr^ 
ął g łównemi ul icami 

miasta. fPrzemawiali posłowie: W i 
tos, który referował obecną sytu
acje polityczną, pos.i Jan Dąbśki 
poruszył sprawę reformy rolnej, 
wreszcie pos. Bryl położył główny 
nacisk na kwestję 'narodowościo
wą we Wschodniej Małopolsce. J' 

Dolary.WOU- ! 
Marki nierri. 14,00 
Franki 360 
Punty 18,000 
100 rb. car. 130 
$00 „ „ 7 0 0 
Jo rb. złote 19(500 

8łiefl«) 

of icerów ło 
tewskich. 

f i t 

rs 
W a r s z a w a , 6.6 ( tel . wł.) 

ro zapowiedziany jejst 
i ficjalnej delegacji ofi-

łotewskich, którzy w citfgu 
zwiedzą główne miasta 

nad 
s ierotami 

.d...it 
i m i . ' ' \ 

awa, 6.6 ( te l . wł. ) 
Urzędn iczk i — żony oficerów 

i kapitanów, mają 
tione z biur wojskowych. 

zajmą wdowy 1 siero-

ota Rrządu polskiego 
do rządu ukr»iń»klegp 

Ctjarków, 6.6. (A. W . ) . • i, 
Charge d rtffer Rządu polsk e-

go na Ukrainie p. Berenson wy
stosował do komisarza ludowego 
spraw zagranicznych |W Charkowie 
notę, w której zarzuca władzom 
ukraińskim, iż unikają one stale j 
systematycznie udzielania wiado
mości w sprawie więzionych pa 
Ukra in ie polaków, udzielając w 
najlepszym wypadku wiadomości 
nieprewopodobnych. 

Mota stwierdza, że w ten spo- ' 
sób władze ukraińskie ukrywają 
przed poselstwem polsklem tragi
czny los, jaki spotka! niejednebo 
juz polaka na terenię U k r a i n y " I 
uniemożliwiają przeditawiclerjrwu 

RyflBk włoki 
im *xl«* 

Karo i 
Kastor kolorowy 

zwyczajny 
„ ciemny 

Burka na »elB. oe 
na ba^.|oM. 

Paltotowe z jfcjds^;wkq 
Koce szagatowe szt 

„ komend. , 
Sz+a t 

Zwyczajne 
„dlbet" . 

Lachow^ra i Roter.-
etł«>. i_ • 

aty 

„ctóco" 
,feln" 

RyMCh w a t y . 
Newjsrks) 700 mk 

Wata biała I ga 
750 mk., l 

Wata biała 1 qat 
Wata II i III „ 
Wata „Ktaom-

M ) S50 mk. j 
drogich f ih* 300-aOO 
Wala prostŁ I gat. 

fi 

blatoatatkl 
er«J««T-

mk. 10«0-14De 
„ 6 0 0 - 80D 

eoo— 900 
„ 800— 700 
,. 12004-1500 
„ 600-1 900 
„' 28004-M» 
„ 5000-6000 
„ 1000—1300 

) 
mk. 3000 pod. 
., 7000 

I n a 
. mk. 40000 pad. 
. „ 60000 „ 

Wats apteczna (firm 

:. (firma Lipkesa) 

(ianych f i m ) 400. mk 
S00-W0 s k . ( 
1 gat (flfaia Lipke1-

rak. 
(1 paka 2 pady) 
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Fruiltoli f l M M l M l I 
— Wyhmr i 

Niespodziane przesilenie gabi
netowe żywo poruszyło opinje. pu
bliczna., wiadomo, że Naczelnik 
Państwa na Radzie w Belwederze 
skrytykował dosadnie działalność 
niektórych ministrów. Wśród nich, 
podobno.najbardzlej ministra spraw 
wewnętrznych. Przebieg dyskusji 
w' Belwederze był — jak donosi 
„Kurjer Polski" — burzliwy. 

Wreszcie doszło do porozumie
nia, względnie do możliwości po
rozumienia Naczelnika Państwa z 
obecnym rządem. 

.Kurier* łódzki, pisząc o prze
sileniu, mówi o ustąpieniu dwu 
ministrów: skarbu (p. Michalskie

go) I poczły (Stesłowlcza). Poza 
nimi reszta gabinetu pozostałaby 
na swych stanowiskach. 

Prasa narodowo-demokratyczna 
z okazii przesilenia atakuje Na
czelnika Państwa. Jej zdaniem. 
przesilenie spowodował—anemicz-. 
ny nastrój Naczelnika... Rzeczo-[ 
wy eh różnic miedzy nim a rządem 
nie było! Tylko rozdrażnienie J. 
Piłsudskiego. 

Endecji się wydaje, ze skoro 
jej szef, Dmowski, zaniemógł, wiec 
I Naczelnik Państwa jest chory... 
Zatem w chorobie doszukuje się 
przyczyny przesilenia rządowego. 

My jednak wiemy, iż nie wszyst
ko w Polsce jest doskonałością. 
Skore każdy obywatel ma prawo 
krytyki najwyższych władz, przy
sługuje włec ono również I Naczel
nikowi Państwa. A nawet Jesttp 
jego obowiązkiem. 

We Włoszech rozgorzała walka 
faszystów z socjalistami. Faszyści 
owoc—terroru bolszewickiego—ter
rorem odpowiadają na agitację 
socjalistyczną i komunistów we 
.'Włoszech. Napadają na redakcje 
i drukarnie pism socjalistycznych, 
na domy ludowe, na''poszczegól
nych działaczy, zwąc się .obroń
cami ładu wewnętrznego". Pomię
dzy nimi a napadanymi wywiązu
ją się wilki zbrojne. Rząd jest na
prawdę bezsilny wobec tej wojny 
domowej. Zwłaszcza, że znaczna 

Chmta bnlM 
i 

cjeit urzędników stoi po stronie 
faszystów. 

Wyniku wspomnianych starć 
nie można przewidzieć. Socjaliści 
bowiem dotychczas się tylko bro 
nią. Lecz jeśli przejdą do ataku? 
Rozpocznie się wówczas anarchja, 
która zaprowadzić może Wiochy 
jnad brzeg przepaści. 

* • 

Na ęgrzech odbyły się wybo 
ry do sejmu. Przyniosły one cal 
kowite zwycięstwo rządowi, c 
zresztą nie jest niespodzianką 
Albowiem wybory węgierskie 
galicyjskie znane były w całyrr 
świecie... 

Ciekawsze jednak, iż 75 pro 
cent dawnych posłów sejmowycti 
przepadło w tej kampanji wybór 
czej. Wśród nich zaś 5 ministrów 
Wyborcy mieli ich dość. 

Nie chcemy się bawić w pro
roctwa, lecz ten sam fakt móź 
się powtórzyć podczas wyboró r̂ 
do Sejmf w Polsce. 

Szef Rosji Sowieckiej, czerwc 
ny car, towarzysz Lenin, zachoro
wał, uległszy atakowi apoplektya • 
.nemu. Pozatem Lenin ma jeszcze 
kilka innych chorób. Twierdzą, źł 
nie będzie on mógł przez dłuższy 
czas pracować. Ternczasem odda 
kierownictwo spraw państwowych' 
w inne ręce. 

Stan zdrowia jego jest tak po
ważny, że w Berlinie rozeszła się 
pogłoska o śmierci Lenina, wywo
łując popłoch w poselstwie só-
wieckiem. | 

Śmierć czy dłuższa choroba 
Lenina mogłyby wywołać nowe 
komplikacje w polityce. Jest on 
bowiem dziś wodzem prawego 
skrzydła bolszewików rosyjskich! i 
zwolennikiem pokoju — w prze
ciwieństwie do Trockiego. i 

Nawet .chwilowe ustąpienie Lje-
nina oddałoby całą władzę Troc
kiemu, który wówczas jąłby prze
prowadzać swe piany, zmierzające 
ku podbiciu Europy „burżuazyj-
nej" zapomocą miljonowej armji. 

/. k. 

Pamiętajcie o niedoli 
i nędzy repatriantów 

szawa.dn. 4 czerwca 
, Ubiegły tydzień selmowy okre

ślić należy mianem pracowitego, 
wjelągu czterech dni omć "tono i 
załatwiono, cały a,zereg spraw do
niosłego znaczenia, dla! całego 
społeczeństwa. Wystarczy wspo-
mt leć, że w jednym tygodniu mu-
siił Sejm tając stanowisko w 
kwesłjach te) miary jak stosunek 
dej załatwienia sprawy Galicji 
Wschodniej, przyśpieszenia wyko
nania reformy rolnej oraz rozstrzy
gnięcia projektu rządowego o mo
nopolu tytunjowym. 

Wniosek pepesnwski, wzywa
jący Rząd do nadania statutu auto
nomicznego dla MalopołskiWschod-
n ej. wyro?! w tej atmosferze, któ-
n od pierwszych chwil powstania 
Piństwa Kolskiego usiłowała roz 
bć nas na oddzielne państewka 
autonomiczne, a występując póź-
n ej w okresie rozbudowy państwo
wi ości naszej zmniejszą lub tez 
większą siłą po nieudanych pió-
bich autonomicznie na Białej Ru-
s, Wileńszczyźnie i t. d. znalazła 
ostatni swój epizod we wspomnia
nym statucie autonomicznym.dla 
Galicji Wschodniej. We wniosku-
Stfym wzywali socjaliści Rząd do 
przedłożenia ustawy, przyznającej) 
Małopolsce Wschodniej oddzielny' 
Sejm z oddzielnym rządem, odpo-i 
ifledr.tatnym wyłącznie przed tym 
sjjmein. Jasnem jest, źe gdyby 
podobny statut został Galicji 
N/schodniej nadany, to wówczas, 
większość rusińska, wspomaganą 

Jieniędzrnl bolszewicko • niemlec-
temi, położyłaby kres polskości 

t [łączność Małopolski Wschodniej 
2 Rzeczpospolitą stałaby się wię
cej niż problematyczną. Zrozumia
łam wobec tego staje się, ze za 
imioskiem tym chcąc pozyskać 
Sobie w czasie- wyborów głosy 
Rusinów, oświadczyli się. tylko so
cjaliści, tugutowcy, staplńćzycy, 
wileńskie Rady Ludowe, no l żydzi. 

Pod znakiem wyborów zgłosili 
również Piastowcy wniosek nagły 
w sprawie uproszczenia procedury 
(^stępowania przy wykonywaniu 
leformy rolnej. 

Jak wiadomo P.S.L. było głów
nym twórcą ustawy o reformie 
lolnei, a następnie prawie przez 
cały czas od uchwalenia przepi
ło w wykonawczych trzymało w 
rękach swoich jej realizację. Wi-
tosowcy znaleźli się jednak prędko 
v takiej sytuacji, ze ze wszyst
kich stron żywiono do nich żal, 
:arówno aa braki w samej usta-
tie jak i nieumiejętne jej wyko-
tywanie. Ziemianie byli nlezado-

rwcal922r. E™« J « * ' •? J » f « J Ziemski roinarcaloanł : 

4 . 

fHaat 
i T t e i r e t y ^ M zll 
ny, włoścMMe z n i M dlt 
przez trzy lata Ofcwni 
Ziemski rozparcelował żal 
lOttOOO—hektarów ziem), 
ludność miejsku pragnąca 
nie ostatecznego z niepewnością 
w stosunkach gospodarczych. W 
tych warunkach postanowili Pia
stowcy ratować opinję swoją cho
ciaż na jednym froncie, zgłasza
jąc wniosek, który umożliwiłby im 
wystąpienie wj roli jedynych ini
cjatorów i wykonawców reformy 
rolne). W rzeczywistości jednak 
nie chcieli przeprowadzać swego 
wniosku a raczej stworzyć taką 
sytuację, aby znaleźć się̂  wobec 
wyborców w położeniu tych, któ
rym większość przeszkadza w wy
konywaniu reformy. Przypuszcze
nie powyższe potwierdza fakt, że 
w ostatniei chwili, obawiając się 
przejścia wniosku swego, odmó
wili przyobiecanych koncesji stron
nictwom robotniczym, domagają
cym się znowu ustępstw w spra
wie Kas chorych. 

Treść wniosku P.S.L. była nie
możliwą do przyjęcia, jednak każ-

_ „ P«fWMKlrt <ay kry 
te Worały rofnej. fOob wyżej 

mfntmonś nie popart nagłości 
Watoata Piiłtowców.aia t nte za 
powiedział zgłoszenia własnej no-
welL I 

Sonsne natomiast zajęło sta 

Sowlsko Narodowe Zjednoczenie, 
tóre odcinając się od treści zgło

szonego wniosku, poparto jednak 
nagłość z równoznaczną zapowie
dzią zgłoszenia władnego projektu 
wykonawczego. 

Oświadczenie przedstawiciela 
Zjednoczenia posła Wojdałidskłego 
brzmiało: [Uznając konieczność 
szybkiego ( sprawnego wykonania 
reformy rolnej, Klub N.Z.L. od 
chwili [uchwalenia ustawy rolnej 
wskazuie na jej wadliwość a co 
zatem) Idzie na konieczność 
usunięcia jbraków przy pomocy 
noweli do ustawy. Wadli 
wość dzieła sWego dostrzegli do
piero obecnie i sami autorzy, któ
rzy występują z projektem.uzu
pełnienia ustawy. . 

(c. d. n). 

J. ROLINSKI. 

te. 
ni. 

Przytoczę jeszcze przy Jad ze 
stosunków wśród ; prolełarjatu fa
brycznego w wielkim przemyśle 
na Uralu. 

Zęby lepiej uwydatnić zaszłą 
ostatnio za rządów bolszewickich 
zmianę izobrazować niektóre cha
rakterystyczne objawy w stosun
kach i dtolt robotników tamtejszych . 
wypadnie mi słów kilka powie
dzieć o warunkach tam istnieją
cych Jeszcze przed wojną światową. 

Najpoważniejszym ośrodklern 
życia przemysłowego na południo
wym Uralu Jest górniczy okręg 
Złatoustowski. Robotnicy Złato
ustowsklch zakładów rządowych 
(huty żelazne, stalownie, walco
wnie, fabryki broni białej, palnej 
i narzędzi saperskich) Jeszcze w 
1903 r. podjęli zorganizowaną wal
kę z rządem carskim o polepsze
nie swego bytu. W piękny dzień 
wiosenny r. 1903 liczny pochód 
robotniczy skierował się przed 
dom naczelnika górniczego, urzą
dził tam młtjwg i szereg mówców 
wystąpiło z żądaniami polepszenia 
bytu materialnego robotników. 

Tragicznie zakończył się wów

czas len śniaty występ robotni
ków. Zawezwane wojsko dało kil
ka salw i krew ludu roboczego 
polała się Wówczas obficie. Zabi
tych W o tokoło 80 ciii osób, ran
nych 12C0 stu. Odniosło to jednak 
swoi skutek w sprawie bytu ro
botników fabryk Złatoustowsklch. 

Wkrótcfa po tych zajściach (to 
znaczy na 1 rok przed Wojną |a> 
porisko-rospjską) wprowadzone w 
życie | nowe warunki pracy zawie
rały: | 

I) ustanowienie 8-godzinnego 
dnia bracyl, , , 
i 2)i założenie i należyta organi
zacja' kasy chorych, 

3) wypłata emerytury robotni
kom po 30-tu latach pracy, a przy 
krótszym okresie pracy wypłata 
części emerytury. , 

N k wljjc dziwnego, że w la
tach 1904 — 5, a także w czasie 
rewolucji rosyjskiej w 1917 r. ro
botnicy (fabryk Złatoustowsklch 
nie wiele,zyskali. Wszystkie zdo
bycze oni Już posiadali, tak, że 
nie tak Wielki entuzjazm ogayrął 
robotników tamtejszych. 

Następuje przewrót bolszewic
ki, potem .rządy Kołczaka i wresz
cie znowu ustrój; bolszewicki, pa
nujący tam do dnia dzisiejszego. 
Jak więc zachowują się teraz ci 
robotnicy, którzy umieli skutecz
nie Walciyć z rządem carskim? 

Ciężki, półgłodny stan za rzą
dów bolscewicklch starają się oni 
poprawić drogą pokojową, więcej 

Piękna kobieta. 
Urzędnik pocztowy Pluszkow-

ski zatrzyma! się na brzegu rzeki 
i spoglądał na cichą lustrzaną po
wierzchnię wody. 

Krótkowzroczne spojrzenie Plu-
szkowsklego padło na mały budy
nek kąpielowy j zatrzymało się 
na jakiejś postaci, stojącej po ko
lana w wodzie w zielonym czeo-
ku na głowie. 

— Kobieta — pomyślał Piu-
szkowski i przymrużył oczy.—Jak 
Boga kocham! I zdaie się bardzo 
•ttoda! 

Jego chude, stare kolana za
drżały, i lekki chłód przebieg po 
plecach. ' 
' — Ech!—jęknął Płuszkowski 

— przeklęta krótkowzroczność... 
Znów zapomniałem wziąć z so
bą lornetkę. 

Przetarł oczy i westchnął. 
Wtem pośród zarośli, w krza

kach spostrzegł nieruchomo ster
czącą głowę nakrytą czapką ucz
niowską. 

— Ot szelma., jak to się u 
rządził—zazdrośnie westchnął Plu-
szkowski 1 dopiero teraz zauwa
żył, że leżący w krzakach ucz-
nkak trzymał przy oczach czarną 
lornetkę, skierowaną na przeciwle
gły brzeg. 

Uczeń obejrzał się, przyjaciel
sko mrugnął okiem i rzeki z u-
śłniechem do Ptuszkowskiego: 

fiu-

za 

— To pan też? 
— Smarkacz, jak to się spo-

ufallł — pomyślał Płuszkowski, i 
chciał 'skarcić uczniaka, ale przy
pomniawszy sobie o lornetce, pn 
położył się obok na trawie i rz(kł: 

— He, hel Ciekawe, co? 
— Wcale niebrzydka!—rzekł 

uczeń.—Śliczne biodra. Kolana 
też niczego. Słowo dajęt 

— A piersi... A piersi?.. 
drżącemi ustami zapytał 
szkowski. 

— Bajeczne piersi! Trochę 
wielkie, ale zato sprężyste. 

— Sprężyste? 
Pruszkowski dotknął końc em 

języka suchych swych war; i 
nieśmiało zagadnął: 

-r- Czy mógłby mi pan po
życzyć na sekundę... lornetki?.. 

Uczeń, nie odrywając lornetki 
od oczu. odmówił ruchem głcwy. 

— Nie, mój staruszku! T ) ci 
się nie uda! Trzeba mieć s1 troją 
lornetkę. 

Płuszkowski wyciągnął drżącą 
rękę. 

— Daj mi pan na sekundę! 
— Nie, Nie! Myśli pan, zje to 

tak łatwo było wyciągnąć ciotce 
lornetkę z komody! Napewno. 
gdyby pan miał lornetkę, pan by 
mi jej nie pożyczył! 

— Pożycz pan na chwilkę! 
— Niech pan mi nie 

tzkedca! Oho, oho! 
Uczeń zaczął bacznie się »Wzy 

giądać kąpiącej kobiecie i 
przyciskał przytem lornetkę 
taką siłą, że zagrażało to 

prze

tak 
' z 
ca-

ości jego czaszki. 
— Oho! Oho! Odwróciła się 

lecamłi Co za pyszne plecy! 
igdy nie pczypuszczałem! 

Leżący obok fucznia, Plusz-
owski i odwrócił się z udaną po-
ardą, ale wargi mu drżały z zaz

drości. ' 
— Właściwi?, to pnn nie masz 

prawa podglądać jak się kobiety 
kąpią. To jest niemoralne!—rzekł 
Płuszkowski suchym głosem. 

— A pan sam nie chce poży
czyć odemnie lornetki?! Pan mo
że, a innie nie wolno? Co? 

Płuszkowski zamilknął. 
Po pewnym czasie zwrócił się 

do chłopca i rzekł przyjacielskim 
onem: 

— Sprytny z pana chłopiec... 
)tót, mój drogi, jeśli nie chcesz 

Tii pan pożyczyć lornetki, to ml 
ią... sprzedaj! 

— Tak... sprzedaj... A ciotka 
później mi pokaże, co to znaczy 
sprzedawać cudzą lornetkę! 

— Jestem pewien, mój Chłop
cze,—rzekł z przekonaniem Płusz
kowski,—że ciotka nie będzie' 
nigdy posądzać pana, służba jest 
teraz taka nieuczciwa... Zapłacę 
panu natychmiast pełną wartość... 

Uczeń zamyślił się. ! i 
— Hm! A ile, pan mi zapłaci? 

, — Trzy tysiące. 
f — Trzy tysiące? Jo zamało! 
W sklepie kosztuje 10 tysięcy— 
rzekł uczeń, i znów skierował 
wzrok na brzeg przeciwległy. 

—No, pięć tysięcy, weźmie 
pan? i ! 

— Nie. Ja chcę dziesięć. 
— No, to jest świństwo! Sam 

pan mówi, źe nowa tyle kosztuje' 
Paskarzl 

— Teraz jest warta dwadzie
ścia! Patrz pan, jak tai kobieta 
pięknie się " nachyla. Wyszła na 
płytkie miejsce. Widać Ją już ca-
łąl—zachwycał się uczeń, który 
przedtem czynił to bez określo
nego celu, obecnie zaś1 miał w 
tern pewne! handlowe fcwyracho
wanie. 

— Dam panu ostem i tysięcy! 
— Nie. Chcę dziesięć! 
— Nie mam przy , sobie wię

cej. Weź pan razem z portfelem. 
PortfeUjest zupełnie nowy. Ko
sztowa! trzy tysiące. \ 

— Kosztował kiedyś. Ale te
raz jest nic nie' wartl-Aodparł u-
czeń i znów zaczął wydawać z 
siebie okrzyk! tąchwytu: 

— Ohol Poprawia na sobie 
kostjuml i -r- j 

— Słuchaj pan!—Wzburzanym 
głosem zawołał Pluszkowski-
Oprocz portfelu z pieniędzmi dam 
panu jeszcze scyzoryk i nieprzy
zwoitą pocztówkę! 

— Ostry? 
— Bardzo ostry! Dopiero wczot* 

raj kupiony! 
— A papierosy pan ma? 
— MamL Mogę pana poczęsto

wać. I 
— Nie. Oddaj ml pan wszy

stkie wracz papierośnica. Prócz te
go pieniądze, , portfel, scyzoryki* 
pocztówkę—wtedy dam pana lor
netkę! ; 

raszkowski chciał zwymyślać 
małego Wyzyskiwacza, ale mimo 
to rzekł: 

No dobrzej, 
pan zostawi parę 
drogę. 

C i znpwu? 

... tylko niech 
papierosów,., na 

Przecież wszy
stkich test tylko tzeit sztuk. Nte 
chcę para—to nie trzeba! 

4- No weź pan. weź pan' 
wszystko Masz pan pieniądze, 
scyzoryka pocztójwkę, pjorfel, pa
pierośnic j, papierosy—wszystko! 
A czy ot a Jeat leszcze? | 

— SM\w całej swej krasie. 
Oglądaj lian teraz! te cudal 

Uczet schował wszystkie swo
je skarb) zagwizdał radośnie i 
po i łob,i tersku uszczypnąwszy 
Pluszkow fkiego w nogę. zniknął 
w gąszczu leśnym./ i 

Plusz! |owskl uśmiechnął się, 
przyłoźyłMornetkę do oczu I 
czął się wpatrywać. Na płaszcz 
stem i wybrzeżu przed domkiem 
kąpielowym, stała w' obciśli 
kostiumu jego własna żona, 
rja Plusz cowska, We własnej 
sobie., i I i | • 

PluazkpwsKienłu czarno ślę 
zrobiło przed oczami. Zaczął kląć 
( z dziką wściekłością rzucił do 
wody zbyteczną lornetkę. 

Do d>mu było ze lr«y wior
sty. Nogi się chwiały pod nim. 
Poczuł nieprzepartą chęć palenia, 
ale nie miał papieijosów... 

! Ave. 



i łWł t—bo drogą poświęcenia sieł 
i WytceczenJa nu jakiś czas zdoj 
sytych na c a r z e przywilejów. 
JO walce nie myślą- Czują, te by-
!< hy pokonani. Cnr Trocki żarto
wać nie lubi. Jed(fii nalewny błysk, 
IPgo oczów skierowany w ich 

' Jtronę spowoduje taki upust krwi 
śród śmiałków, że drogą waAM nie 

[próbują oni poprawić swego losu. 
Mną drogą kroezjć zaczynają, in
ne czasy—Inne metody dilalanla. 
Mają obecnie na tronie nie bez-
ifblną postać degenerata cara Mi
kołaja, iest tera osobnik o nad 
iwycza|nie silniej woli. skarykatu-
Jowauy sobowtór Wllusla w swych 
}apędach Marsowych. Umie nn 
w bHranj/rog zapędzić mędrkuj -
tego i niezadowolonego z losu 

i proletarjusza. 
Robotnicy Złatoustowsklch fa-

I bryt postanewiają tedy Trzeć się 
l Vgodrinnego dnia roboczego i pra-

:Bwać 12 godzin na dobę Uczą 
i pr/y tem na lepsze uposażenie. 
lv ciągu półrocza trwa taka orka 
niewolnicza. 

Wówczas przerywa się wszel
ka łączność moja z tym terenem 
t s. or.obami tam pV>zostaterni. Na-

i mi w-jprasie polskiej ukazuje s>ę 
wiadomość telegraficzna, ze ro
botnicy fabryk Złatoustowskich 
rozpędzili .Ispołkomy' i kiku ko
misarzy miejscowych zabili. I^akt 
«en dla mnij; byl supelnie jasny. 
Można się było tego spodziewać 
Jia zasadzie nieustępliwe! psychiki 
(tamtejszych robotników. Nie po-
piogły widać żadne środki łagod
ne I pokojowe dla ulżenia swej 
|iolt, skoro do takich nawykłych 
impulsywnych wybuchów niena-
tfści tam doszło. Ten wybuch mas 
Irobotniczych, fiiedających się cał-
Ikowicle oddaći w jarzmo bolsze
wickie na długie lata, będzie za
pewne kosztował wiele krwi ro
botniczej... Podobnych zajść mieli 

i mają do dnia dzisiejszego rządy 
bolszewickie co nie miara. 
j Jak Wiele poprzednich, tak i to 
ostatnie zlikwidują z łatwością. 
Każdy tego rodzefu zamach poje
dynczych grup ludności na „bujne" 
głowy komisarzy* dodaje coraz 
Więcej laurów do wieńca bols^fe. 
wicktego i wpływa w coraz więff-
jszyai stopniu otrzeźwiająco na-lu-
ja£k rosyjski, naocznie go przeko-. 
Inpwając, ze mocne są kajdany na 
juele rosyiskiem, silną dłonią bol
szewicką zakute. . 

Krzepka i spracowana dłoń rr.-
-botnika rosyjskiego próbuje nie
kiedy zerwać te Kajdany, leoz p i 
jtazóem takiem -'zarpmęciu jesz
cze więcej kajdany te wrzynaj 
mu się w ciało i powodują krwa
wienie niezabllźnionych ran. To 
istna tragedia dla uciskanego da
wniej, pomiatanego, wydziedziczo
nego robotnika rosyjskiego, że 
najgorszy Ips spotyka go za rzą
dów .swoich", w czasach, gdy, 
jak bębnią mu dokoła, lud pracu-
jiący ujął władaj w swe ręce i ku 
{osiągnięciu raiu ziemskiego zdąża 
z całym impetem. 

II „Targi Wschodnie4. 
PncBjyt} wtakleiileiy 

tu li ..Tłrgaeh •leandairt 
Łódzki Związek przemysłu włó

kienniczego w Polsce otrzymaw
szy i w tym roku do dyspozycji 
na czas 11 .Targów Wschodnich" 
we Lwowie (które się odbędą od 
5—15 września r. b.) jeden z nai-
piękniejszych pawilonów t. zw. 
.Pałac Sztuki Polskiej*, wystoso
wał w ostatnich dniach okólnik 
du wszystkich swoich' ' członków 
i zachętą d.j wzięcia udziału w 

\ Tdrgach. Okólnik ten podnosi go-
:*Pp<3&rcią doniosłość Lwowa jako 

| nej^ardziei na Wschód wysunie-' 
. l^:- wielkiego miasta handiowc-

20 pr.sisdającego doskonal" po-
i łątzei.ie iłolti.iwe z Rumunią oraz 
| zjUitrainą i zwraca uwagę, iż ci 
I przemysłowcy włókienniczy, któ-

•tv wystawiali w zeszłorocznych 
i .Targach Wschodnich*, byli z o-

»ujgniętych wyników że wszech 
<nw zadowoleni. 

i 
. ,. . ************ 
• n „Tariatl WttkMMrii". 

> • j ••: . • 

Dnia 19 ufe. nvca l.osłMa się 
w biurze państwowem dU nandlu 
•granicznego w Paryżu wspólne 
posiedzenie Izby handlcvwe| fran-
cuskopolskiej w Paryża I pań
stwowego Komitetu rady przy
bocznej dhjj zewnętrznego handlu 
Francji celem ustalenia warunków, 
pod jakimi producenci i kupcy 
francuscy mogliby uczestniczyć 
w II Targach wschodnich. 

Na posiedzeniu tem. wygłosił 
referat o sprawie tej p. Maxlme 
Wcaire, francuski attache handlo
wy w Warszawie. 

S^akcją V y d a w n f c t » a o & ł a 
radaWja „Dałennlka Białostockie-

RO LUNIE1 

I u l •utthNTUn 
Wratitn Bratu w Wmiauis-

Z inicjatywy Centralnego Ko
mitetu do spraw hodowli drobiu, 
odbędzie się w Warszawie w dn. 
24—26 listopada r.b. l-sza Wszech
polska Wystawa Drobiu, Gołębi 
i Królików. Będzie to pierwsza 
tego rodzaju Wystawa w naszem 
Państwie, niewątpliwie wywrze do
datni wpływ na podniesienie ja
kości i ujednostajnienie kierunku 
W hodowli drobiu. Po raz pierwszy 
hodowcy dropiu w 'Polsce mleć 
będą sposobność wziąć udział W 
współzawodnictwie, wykazując, iż 
pomimo ciężkich przeżyć i klęsk 
spowpdowych w gospodarstwach 
drobiowych, zdołali utrzymać raso
wy drób, a zarazem zapoznają się 
z tym materiałem hodowlanym, 
laki mamy obecnie w ikraju. 

Wystawa ta sądząc; z zaintere
sowania się nią tak, zd| strony ho
dowców, jak i organizacji rolni
czych, zapowiada się fwietnie. 

Na protektora Wystawy zapro
szono Pana > Ministra Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych. 

Prezydium Wydziału Wykonaw-
czego Komitetu stanowią: prezes 
Marta Karczewska, wice-prezesi. 
H, Wąsowicz, T . Wilkońskl i prof. 

. Nowak, skarbnik Feliks Przeradz-
ki, sekretarze: Al. Zacharskl i H. 
Weychert. Dyrektor Wystawy M. 
Trybutski. 

v Biuro Komitetu Wystawy mie
ści się w Warszawie, ul. Koper
nika 30 (gmach Centr. T-wa Roln.) 
i czynne jest codziennie z wyjąt
kiem niedziel od godz. 11—5 pp. 

Zainteresowanym Wystawą pro-
»gramy, oraz bliższe informacje 

udzielane są bądź listownie, bądź 
osobiście w Biurze 

Małysrtsrir.. 
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witiki laioraalir •nnrytti-
W|-l lai4|«f| j |m. Białegostoku, Ob
wodu Białostockiego, całego Wo
jewództwa Białostockiego i Kresów 
wogóle jesij już w opracowaniu i 
przygotowuje sie do druku. 

Pierwsze to o .olbrzymiej do
niosłości wydawnictwo w dużym 
formacie książkowym zawierać bę
dzie: 

a) dokładny dział adresowy i 
telefoniczny, 

b) Spisy i op sy wszystkich 
firm przemysłowych i handlowych 
na terenie Białegostoku, z podzia
łem na branże. 

Informator stanie się niezbęd
nym podręcznikiem każdego kupca 
i przemysłowca, dopomoże do na* 
wiązani* stosunków handlowych 
z całą Polską. 

9°" . 
. W rmcu 

nurher tpecj 
łostockiego* 

T»rg«o 
w * ELwo1 

- Wyklśly • talf. Zapowie
dziani' na 11, 12 I 13 b. m. cykl 
ąkad< mtckicti wykładów rolniczych 
będzie dopełniony bardzo aktu-

: alnynii refeiatami w zakresie upra
wy i przeró >kl lnu. Wobec tego, 
iż na teren e Województwa Bia
łostockiego znajdują się znaczne 
obszary, znakomicie nadające się 
do ui irawy I nu. które przy nas ych 
klinii tyczny :h warunkach może 
dawać bar Izo dobre rezultaty, 
Zakłady Ży ardowskle i Przędzal
nia w Lo viczu delegują swych 
przedstawicieli dla zaznajomienia 
nasz ich rolników z uprawą lnu 
t przpgotowinlem go do fabrycz
nej przerobił. 

W charai tterze prelegentów wy-
stąplh: p. Jó:ef Stankiewicz, przed
staw ciel przędzalni w Łowiczu, 
znane specjalista w zakresie upra
wy h u i n. Wesołowski, wice
dyrektor Zakładów Żyrardowskich 
w diiedzlnii: zbioru i przeróbki 
lnu v zwiąiku z warunkami zby
tu. iV Białymstoku oba wykłady 
odbędą się 12 b. m. Pana Stan
kiewicza od godz. 9 i pół do U 
rano i inż. Wesołowskiego od 111 
i pół do 1 n pol. 

W Bielscu wymienione wykła
dy c dbędą ilę w tych samych go
dzin ich 16 b. m. 

- Wyg Brew aa pad tylka. 
Właściciele domów mieszkalnych 
W Białymstoku żądają w roku 
bieżącym d swych lokatorów 
przeszło 10)0 proc. podwyżki w 
stos inku dc komornego, pobiera
nego dotycl czas. Większa część 
lokatorów idzie na kompromis, 
leci. przy zaciętości gospodarzy 
wnosi komorne do notarjusza lub 
Związku Lokatorów, uniemożli
wiając właścicielom dochodzenie 
pretensji na drodze sądowej. 

Slra]k KriWttiW trwa w dal
szym ciągu a jednak w pracowni 
krawieckiej fA. Malinowskiego, Li
powa 16 pr ica wre normalnie i 
zamówieniaprzyjmują się I wykony-
wują bez pi zerwy. 

- Koaa z a k w i l <nrse*a«a-
ale l i a n e m mi te l , i Wielu podda
nych Rzesz;» Niemieckiej, pragnąc 
sprzedać posiadane tu domostwa, 
zwracają się do notarjuszów w 
sprawie spo-ządzenia aktów kup
na—sprzedaj te jednak nie 
mogą być sporządzane wobec 
tego, te w narcu wydane zosta
ło rozporz. dzenie, zabraniające 
sprzedawani i nieruchomości pod
danym Rzeszy. 

M t M H k l . Osoby, przybywa
jące do Bit łegostoku, zostają- za
meldowane dopiero w dniu na
stępnym, wobec tego, że czyn
ności Biura Meldunkowego przy 
Magistracie trwają tylko do 5-iej 
popoł. Po t<>j jednak godzinie do 
8 e j ' wieczór zameldować się 
można w Biurze Adresowem 
tamte. 

- ttyeiiaka aUadileły U 
Bia lCf l l lak l przybyła z prowin
cji na Zieldne Świątki. Wyciecz
kowicze doznawszy najmilszych 
wrażeń, z żalem opuścili wczoraj, 
nasze miasto. 

- D l * 0 Z . Wczoraj przybyły do 
miasta: 1 wag. żelaza, 1 wagon 
towarów kolonjainych. 2 wagony 
mąki, 2 wagony szmat i 1 wagon 
wełny. 

- Exyi gotfa; aaihinraili. 
W tut. urzędzie pocztowym zna
leziono dwie książki z biblioteki 
m. Szołem-Aiejdana. 

P. naczelnik Poczty przesłał je 
jdo oznaczonej bibljoteki, z prośbą 
b odnalezienie właściciela. 

- K n M t ł t aaallsir Przecho
dzącej w dn. 4 b. m. ulicą Lipo
wą p. A. Jaworowskiej, skradziono 
z kieszeni 15 tys. mk. w gotówce, 
wraz z Jedwabną chustką, W któ
rą były owinięte. 

Przy ulicy Giełdowej skradzio
no w tymże dniu p. Luczyckiemu 
portmonetkę, zawierającą pierścio
nek srebrny 1 kilkanaście .tysięcy 
mk. w gotówce. 

'MMfo 
pllke nc 

[ne 
zawbdy w plfke, not 
trulyną sportową , S 
Waiikawym Klabem 
(Warszawa) prowadzone 
tempie, wobec licznie 
publlc noścl skończyły 
oięątwem warszawiakowi 

nil^dzy 
. a 

tortowym 
żywym 

zebranej 
się zwy-

w sto
sunku 2:1 (do pauzy 0:1). Wynik 
ten swladezy o dobrej grze Strzel
ca, która przy lepszym zgraniu 
przyniosłaby zwycięstwo Białemu* 
stokowi. 

Piiiakltuil apalkaMireyi Dla 
spajdkabiorcow Jana Pudanowskłe-
go, zamieszkałych w okolicy Bia
łegostoku, pozostał w Waszyng
tonie spadek, oceniony na sumę 
60114 dolarów. 

Interesowani zwrócić się mają 
do Departamentu Konsularnego 
Min. Spraw Zagranicznych w Wari 
sza wie, Fredry 1. ,, I 

Aj— Daraikarie pa*kar» Nie 
zważając na to. iż ostatnio po
nownie podwyższoną została tak
sa dorożkarska, zadają dorożka
rze za kurs na ko*let 1000 mk.l . 

— Tasf is ju l t niehu. Zwracają 
nam uwagę na to, iż Wieczorem, 
szczególnie w niedziele i dni 
świąteczne, zbierają się na rogu 
ulicy Sienkiewicza i Rynek Koś
ciuszki na chodniku przy aptece* 
Filipowicza grupy osób, które tąF 
miiją ruch uliczny. Policja powin-
napy zwrócić na to uwagę. 

i PfliHSIllącle. Na ulicy Brud
nej p<kllzgnąl się w diniu 3 hm, 
sześćdziesięcioletni Markiel Ber-
kowicz, który doznał wstrząśnięcia 
mózgu. 

- Kradtltte l a k l l l l . Jadące
mu w dniu 3 b. m. z Grodna do 
Białegostoku p. A. Gruszklewskie-
mu skradziono w pociągu paku
nek, zawierający różne rzeczy, 
wartości 30 tys. mk. 

W tymże pociągu p. R. Gold-
sztajnowi skradziono z kieszeni 
pórtfelik skórzany i wekslami i 
33 tys. mk. w gotówce. 

C * l M . wdt>. 3 c a f c r e ł ^ L Z 
pomiędzy graczy 6 p. ptaliaty 
Logjónów wyrdinlć należy Do 
brzarttkltflO, Dworzaka, Kukulę i 
Humneia. 

Wydział Hipoteczny Sąd. 
Okręgowego W Biał,rmstokn ob 
wieszcza, że otwarte zostało po 
stępowanie spadkowe po zmal--
lych: ] 

1) Michale Koneclilm, właści
cielu nieruchomości nadilalowe; 
na wsi Sobolewo gminy Dojlidy 
pow. Białostockiego. 

2) Josele Mojwszyj synię Ab 
rama i Peszy-Fnejdy, córce Szota 
małżonkach KadłUbik vel KadlU 
bok, właścicielach nieruchomości 
w m. Białymstoku prty ul. Kałti-
szyńskiej pod Nr. poHc. 12 miej 
sklm 2294. ] T 

3) Janie Janiszewskim, właści
cielu nieruchomości w m. Białym 
stoku przy ulicy BiatostoczańsklL 
pod Nr. pol. 29]mleJsk 1721 (daw 
niej przy zaułktj BiaMstoczańsklm; 
położonej. 

4) Antonlnit Njewlarowsklei 
właścicielce nieruchomości n« 
wsiach Niewiarówo-Przypki, Nie 
Wiarowo-Sochy [ i Rybałty pow 
Bielskiego. " 

Termin regMlacji Spadków tyci 
Wyznaczony zdstał ha dzień l-gV, 
września 1922 i. w kancelarii h. 
poteczrtej, gdzie interesowani win 
ni zgłosić prawa sWoie pod; skut 
kami prekluzjl. 5111 

J.-
GRODMO 

ratioaaalc lawćity a. K III 
pi gn. Fraaki«iikli|i odbyło się 
dh- 5 brn. w sali Kasyna oficer
skiego ucztą przy współudziale 
zaproszonych gości. P.l gen. Fran
kowski odsfedł na stanowisko 
wyższe do Waiszawy. i t 

Dowództwo O. K. III obejmuje 
p. gen. Konarzewski. 

P r i M i l i m i i i t r i f a a l a $nr-
Jfjcls e i l lery i innych epidemii, 
jawili się dziś u nas czterej dele
gaci mieszkańców ul. Ogrodowej 
I jzauł. Pralnego, oświadczając, że 
stosunki higjenlczne w tamtejszej 
okolicy Urągają wszelkiemu poję
ciu czystości i- zdrowotności, tak. 
źg prostem następstwem tego sta
nu musi być—wcześniej czy póź
niej—wybuch epidemjl. 

Oto na obu wspomnianych ar
teriach komunikacyjnych, ul. Og
rodowej i zaułku Pralnym, ścieki 
i rynsztoki są pełne cuchnących 
zlewów z Wojskowego szpitala, a 
koszary^ pułku piechoty uważa
ją te kariały za miejsca ustępowe... 
Wygląd t rapach wzbudza wstręt 
I obawę pfżed tem, że| maluczko— 
maluczko a poznamy się bliżej z 
jakąś epidemją. Zawiadomienia, 
przesyłane miarodajnym czynni
kom, nie odniosły skutku. 

P H t n k l . Wedle informacji za-
slągmętych u kompetentnych źró
deł, w sferach radnych miasta na
stąpiło jtlż o porozumienie co do 
osoby nowego prezydenta miasta, [ 
a | wybór padł podobni na fcStęp-

Sewsklego, zastępcę p Starosty 
rodzieńsklego. . I 

• i i t ika Byrtkeia raut! i li 
I t f t l M w zawiadamia, [że W Urzę
dzie pocztowym Mosarz, prjlw. Da-
nlłowicze, zaprowadzono służbę 
telefoniczną i telegraficzną. 

n a W U p t t k l B l t a t t Dnla]2 i 3 
r 7 jrea rb, odbył |s*«j match piłki 

Iożrjej pomiędzy pierwsza druży-
ą 6 pp. Legjonów i drużyną Ż. 

K. Si (Makabja) na korzyść 6 pp. 
Legjonów w stosunku dn. 2 czerw-

T 

Nareszdie... zaczy
namy sî  rozumieć 

W pracy publicystycznej, po 
dejmowanej l prowadzonej w hnle 
Interesów społecznych, dla dobra 
ogółu, niema i nie może Dyć bar 
dziej krzywdzącego zarzutu, jak 
pomawianie o stronniczość, o ja
kieś podmiotowe pobudki i ukryte 
cele. i f • 

Taki krzycząco niesprawiedliwy 
osąd spada na pracę najczęście 
w tych wypadkach] ftiedy wywle
czonej przez nią prawdy nie po
dobna odeprzeć ani jej zaprzeczyć 
—a brak odwagi czy uczciwości " 
by przyznać się do rzeczy "smut
nych I sromotnych, jf 

Pismo nasze ma w tej mierze 
nie mało bolesnych doświadczeń 
Jakże chętnie więc notujemy kąź 
dy drobiazg, świadczący o uzdro 
wieniu lub,bodaj chęci uzdrowie
nia zabagnionych stosunków. Czyni 
my to z tam większą satysfskcją 
gdy objaw tan pocieszający daje 
się zauważyć tam, gdzie nłefcby' 
oczekiwany. 

Oto otrzymujemy następujące 
pismo: 

. Wobec umieszczenia w N* 110 
z dnia 17 bm. .Dziennika* Arty
kułu pod tytu{em .Ulegąlizoifany 
rabunek", w którym na wstępie 
zaznaczono, iż poruczona w niem 
sprawa weszła w okres cichego 
przedawnianiu, Dyrekcja wileńska 
P.K.P. prosi redakcję o umiesz
czenie w swej gazecie następują
cego sprostowania: 

Zgodnie z urzeczeniem Komi
sji Rewizyjnej z dnia l i marca 
br., która przeprowadzała docho
dzenie w sprawie nadużyć jprzy 
odbudowie mostu przez Niemen 
pod Grodnem,, sprawę tę wfaz z 
dochodzeniem Dyrekcja Wilińska 
P.K.P. przesłała p. Prokuratorowi 
przy Sądzie Okręgowym w Grod
nie dla wszczęcia śledztwa watę 
prrego i pociągnięcia winnyih do 
odpowiedzialności sądowoł-kaniej. 
jednocześnie też wdrożonJlzistitło 
w tej sprawie postępowanie dyscy
plinarne przez- Komisję Dyscypli
narną przy tejże Dyrekcji*. 

Prezes i>yiekc|l 

CQŹ ns td p. jnż. Nowikow 
który nadesłał nam w sworn cza 
śle bardzo kategoryczne .sproato 
wanie* z równoczesną zapowie 
idzią wytoczertta nam sprawy przed , 
sądem—o ostćząrstwo? 
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0 HONOR ĆÓRK 
eta 

w rolach głównych 

i i 
M O I TO > 

( idy burta ( lucie 
(w okn»ch ozkła I 

Oczekuj zła* 

Edith Posta i Werner Krauss 
BIAŁYSTOK. 

Kino | | « | Q f 
ffiviaoBRi1 PI 

VI 

Dziś królowie ekranu 

Wytwórni 

..CHARYTOHOW" 
MOSKWA. 

' łstattii seans o uodz. 10-ej 
wiecz. 

J OZ E F R U N i e Z 
Lidja Fechtner i Chudolejew 

BIAŁA Obraz ten jest niecbdziennem zjawiskiem 
na ekranie, jest nauką dla młodych panien--

łzy wyciska z oczu matek. 

w potężnym 
dramacie 

tyolowym 
i' 

ty oie za miłość) 
5 ak t . Z p r o l o g i e m i e p i l o g i e m 

P R Z E T A R G . 
Nadleśnictwo Sokółka ogłasza na d. 14 czerwca r. b. 
drewno opałowe złożone na pindugach r*ek Sokoldy 
i na stacji Sokółka. Licytacja odbędzie się w magistracie 

, o godzinie 12 W południe. 

przetarg na 
i Supraśli 
m. Sokółki 

Nsporz. jedn. 
licytacyjnej. 

Ilość 
metrów. 

2. 
5. 

"1 
Dkólo 9 8 0 

• \ 

2550 
1800 
2320 
2320 
975 
^750 

M i e j s c e s k ł a d u. Cena wywoław
cza za 1 mp. 

W y s o k o ś ć 
k a u c j i . 

B i nduga Sup ras l - p r zy W i i E o r k i 

•Soko łda p r zy ws i P p J ł a ż n i e 

S o k o ł d a p r z y ko ! .Poo5 ( -.ołda 

„ Sokolda . 
Sokolda przy wsi SOKOIOŁ 

Sokołda przy wsi t>.v.'orzirj;: 
Skład—stacja Sokółka. t 

1$50 mk. 
1650 „ 
1600 . 
1600 „ 
1600 „ 
1500 „ 
2400 „ 

100.000 ink. 
200.000 „ 
150.000 . 
200.000 „ 
200.000 „ 
100.000 „ 
350.000 „ 

1. Przed licyiacjtj oieranci.składają kaucję odpowiadającą litwiswanej jednostce; 
2. Prawa nabywcy zyskuje ofertant dający najwyższą cenę: 
5. Po skońcionej jjcylacii nabywca dopełnia zicźoną juz przeć licytacją kaucję do wyso

kości 10 proc'od suiTry,kupna—kaucja ta będzie zarachowana do należności za drewno przy 
rozrachunku; 

4. W ciągu 10 dni nabywca obowiązany jest zawrzeć umowę na sprzeda 2 i opłacić całko
witą należność za drewno, 

5. Objekty można oglądać na miejscach składowych, a warunki umowy w Zarządzie Nad
leśnictwa Sokółka (maj. Słojka). 
' Maj. Słojka, dn ! czar.wca 1922 r. 

35 5 - 1 ' Nadleśniczy &810*lkl. 

O G Ł O S Z E M I E . S 
Urząd W o j e w ó d z k i p o s z u k u j e Ge 

o m e t r y w ce lu p rzeprowadzen ia po
m i a r ó w łąk przest rzen i o k o ł o 3000 
morc jów w Szczuczyńsk im . 

O f e r t y należy sk ładać do U rzędu 
W o j e w ó d z k i e g o , B ia łys tok (Wydz ia ł 
Ro ln i c twa) do dn ia 15 czerwca r. b. 
B l iższych i n f o r m a c j i na m ie j scu u-
dzie ła się w Urzędz ie W o j e w ó d z k i m 
Inspek to ra t M a j ą t k ó w P a ń s t w o w y c h . 

DOKTÓR 

ł Leon Kryński 
I raliii tfierciy Mg nanjA. 
I weneryczne i skórne. 
• '.oświetlenie cewki i pęcherza) 
I Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7. 
M 4685 Białystok, Lipowa M U . 24—1 

IDoktdr GurwiEz! 
I Ipic. choroby tkam, wnirynnc • 
1 . I ••naflłlawi. I 
' Lecz. promieniami Rentgena | 

P r z y j m u j e o d aj. 10 I i 4 - S . | 

Odlewnia żelaza, fabryka 
maszyn i narzędzi rolnicz 

E. Dojlidzki 
BIAŁYSTOK, ul. Grunwaldzka 55. 

Telef. 230. 
P o l e c a : 

Osie do wozów wszelkich wymiarów 
i fasonów 

Buksy wozowe toczone. 
Płyty, ruszta i drzwiczki kuchenne. 
Drzwiczki hermetyczne gwarantowane 

do pieców. 
W y k o n u j e : 

Wszelkiego rodzaju odlewy surowe 
i toczone dla garbarń, mlyaów 
i tartaków i t. d. 

S k ł a d ż e l a z a i w y r o b ó w 
ż e l a z n y c h 

E. DOJLIDZKI 
ul. Kupiecka Ki 1, telefon 177 

fegz. od 1>*7 r.) 
Żelazo, blacha, gwoździe, garnki, 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze. 

Wielki wybór artykułów techniczno-
budowlanych. 

Skład Workdw 
Sprzedaż I wypo
życzanie worków 
różnych wielkości 
i gatunków po ce
nach umiarkowa

nych. 
Sz. Drzewko, 

S o s n o w a I . 
18—1 16 

Pierwsza Wanzawiki 
Wytwórnia 

Kart do gry 
„ K R E Z U S " 

Sprzedaż hurtowa 
BflRSMWfl. 

Przejazd Jfc 5. 
2—L 14 

BUlyttofc. b loMa tk I ł 4480 

Wycawcat bess ttwiJslMal. Kedsktor na^nfutni 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

choroby weneryenn 1 ikdrii 7 
p o w r ó c i ł a 1 S 

przyjmuje od II—1 i od S-J7 2 
Lipowa Mi 1. | 3 

Najuporczywszy 
BÓL GŁ >WY 

i MIGRENĘ 
usuwają proszki 

z kogutkiem 
„Mima •snssiir 
Sprzedają wszyst
kie apteki i składy 

apteczne. 
S—7 . 5539 

DOSKONAŁY ZAROBEK 
Dzie ln i agenc i b ranży c h e m i c z n o -

m e d y c z n e j , p e r f u m e r y i n e j i k o s m e 
t yczne j zna jdą d o b r y za robek , p i / . c -
m u j ą c o d g e n e r a l n e g o r e p r e z e n t a n t a 
p i e r w s z o r z ę d n y c h z a k ł a d ó w p o z n e ń -
sk ićh reprezen tac ję , ' okó lną . 

Z g ł o s z e n i a o s ó b odpow iedz i?.I-'vcn 
uprasza się k ierowani p o d adre.-,t m 
..Reklalma P o l s k a " , W a r s z a w a , J a s n a 
10 sur j . „ W . f . : 3 f 7 9 4 " . 54 1-1 

Dr. i 

RÓŻA 

WlLEli 
Bhsrfer.y wlaiaw, 

SKńryll • ' en t rye im, 
(óś- letlr.fn; cewki ' 

i pęch(Tiu>, 
K';m-(i - KJ.nujk /k i 
A', .i.iftli JJ ; I, « . 
1VW ? i 6—1 

Potizeone uczeń,c» •• 
i podręczne dc 
i/ieczyzny. U l l c i 
n|klewiczji 29. 
dbiono dotfóc 
qsobisty, wyd. »/ 

Białymstoku p r i - z . 
StalrpstWo, na imrt 
Edwarda Kraszek-
skicoo zam. przy u :. 
.Malfampolsklej X*H 1 i/: 

D O K T Ó R 

M . K A N E L 
Spulalliti od iharab •rtntrynnyth, 

ifclrByca l włisM. 
f r zy jmu j ł ad S-1X I td S- l . 

Dzieci I kobiet od 3—4 
osobne Wejście. , 

BIAŁYSTOK, u l . Sienkiewicza 37 ! 
PARTER. 

DiOKTÓF^ 
D; Kianel 

Spet. cboró* onoytfi 
Przyjftiuje 
do I-ej 
wtecJ. B 
ul.Sienkiewicza 57 

II p i i t ro . 
15—9' [ ' 3328 

od 11-ej 
od 5—7 

ialystok, 

kartę | |c; Zgubiono 
wołania, wyd."vi|iti 

B ie l iku przez P.KiP. 
na imię Józe'a Ma 
lasztwsklego (rocs. 
HtMI zam. w m. B*e -

pow. Bielakiego. 
5 - 1 i : 

{gubiono paszpan 
niemiecki wyd. * 

Warszawie n* 
Edwarda Illukier 

-1 12 

sku 

Leczenie skórnych chorób głowy (• araby) 
p r o m i e n i a m i Rentaonal 

w g a b I n e ci e r e n t g e n o w s k i m 

dr. m i 

• i 

kienka dkmska, 4) 
karczek, °.) tg paski 
czerne aksamitne i 
(i) 2 pary pończoch 
damskich. Wyszcze
gólnione rzeczy zo
stały znalezione na 
st. Biąlystck. ł 1 15 iiałysłek, 

Spec. chorób 

iołqdka i kiszek. 
ul. Lipowa K l « dziedzińcu. 

Dr. MEUMAFK 
l 
I I 
i 

Unieważni 9 się zgu
biony weksel wy

staw, przez E. Pat, 
ul . Sienkiewicza Nr. 1 
na z leceni ; M. A l -
pern z jegd żyrem na 
Mar. 750(10, płatny 
12 czerwca WJ2 r. 
Adres: u l . . urowiecka 
Nr. 16iAlpfern. 5 |i 
p o sprzedania meble: 

i łegitym 

S 

I 
sypialnia. 

Ogląd+ó r r | iedzy4-7 
sto owy 

Warszawska 
£isiro-

b. ordynator Piotrogrodsklego Ałafuz-
' jewskiego szpitala wenerycznego 
Choroby w H i r y i s H , a k t r n I M i n a -
p M m (606 914) ad 1S-1X I od 3 4 p,p. 

01. KHinikllia Ni 11 (b. Niemiecka.) 
26—22 i BtalraUtOkO. 3521 

Zgubiono, iar tc po
wołania wyd. W 

Białymstoku przez 
P.K.U. na mię Icka 
Ałkoną (rccz. 1>S95) 
zam. przy u l . War
szawskiej .Vs 77. 30 

Dr. M. Umlrn 
Choroby ułEneryczne |skdrne. 

B i a ł y s t o k , K i l l n a k l o g o 8 ,, 

przyjmuje od 9-1 14-7. 
2811, | I | 26-5 

Zgubiono [paszport 
polski vijć. w m. 

Z 

b l a ł o a t o o k i e ! 
negt Poszukuię 

pokoju przy rjodz 
iedn 

przy rjo 

częściom 
Biuro hal 
myślowe 
ski, Kra l 

nie ze stołowaniem 
lub bez, mężczyzna w 
podeszłym wieku.4-
Wiadomosć w Redak
cji „Dziennika Bia
łostockiego." 

po sprzedaje 
idlętWo- prze-

M, Szyman
ków, Molsto-

. wa 12. Kapuje odłam
ki miedzi, mosiądzu, 
aluminium i t.p. i 
płaci wysokie ceny. 

57S4 

Lodzi na Imię Szo
tom Rlidomina, zam. 
w m. Lodzi przy ul. 
Radwańskiej ' • 52 

ostał unieważniony 
kwit za >B 164 

zgubiony IV lutego 
1921 roku, wyd. przez 
Poddyreki ję Wolko-
*yską na złożoną 
kaucje. 111 000 tys. 
marek ' na imię Wit
kowskiego, w Cze-
remszjj. ' 3 

|o strzech D)a dwa 
domy na bojarach. 

Informacje ul. Koszy
kowa K 1 " godzi
nach popoluc niowych. 

17 1-1 

SIS,' I I I Komendz ie Poli-
Państwowej 

S P r - d » ^ - - P i a - C » i ^ P°.w- "Białostockiego kw. sążni na ulicy 
Czystej. Wiadomość.-
Biajystoczek J * 5J. 
I. Gawryluk 

M y , palniki 
do prlmuSów on 

części 
tychże 

sMadowe djo 
hurtownie i 

(ul. Warszawska Nr. 3) 
znajdują się do ode
brania przez prawego 
właściciela, następu
jące rzeczy: 1) port
fel mały skórzany, 2) 
60 kawałków mydła 
toaletowego, 3) su> 

iono l 
polską na 

Dawida Litwina 
przy ul. Nowy-Swiar 
12. | 2 3^-1 

kradziono kartępo-
błtu wyd. W Bi* -

lyrnstoku przez ' S|t«-
-rostwo na Imię Basi-
la Iigina, zam. w ma-
iatku Chobatkach gm. 
Kryplanskiej pow. Bia
łostockiego. 57&4 

Skradziono paszport. 
dolski na I imię 

MoWszv Krfis»ege, 
I^mj przy ul. Suchej 

'dow<J<) 

19, I 

kradziono 
soblsty W rr. 

Wołkowysku wydany 
przez Starostwo na 
imięj Etki ,Ge»iszJCzf 
zamj w m. RoC, po>. 
Wotkowyskieg^. 7 
C krladzióno kartę p« 
^ wołania wyośa* 
przez P.K.U. \* Bia
łymstoku (roczt 1895) 
na mię Konstantego 
Karczewskiego, zar?. 
we wsi Sobolewo gm. 
Dojl ldskiej przytere. 
skradziono 12.000 m.p. 
i metrykę koac ie tnę^ 

Skradziono tymciŁ-
sowy dowód oso

bisty wyd. w Btaryp-
słokki przez (Starosf 
wo na imię Rozy Za-
bludowskjej, zajm przy 
ul. L ipo«ei- 30 3 p j 

G ^ w d ł ł i n dxioń»kłe. 
iptituj i. 5 kUd aptinaj J. IH-

i«atkllfoJu(, Do
minikańska 15.p«l łCł 
atrament dlajbinr 
szkół „F l r f tW ' . r 
25—11 i \'A 

Reklama jest dźwldpią. 
i)rzernysłu. ' ' 

Fedsktor odpowiedzialny I n lsts«wy~ Polska Prakafta v Btoiynutoka :>p. Ak&, BUWaBWiriłs « 


